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Już od kilku miesięcy o polskiej 
oświacie w mediach głośno. Niech 
więc w tym szumie medialnym 
znajdzie się też trochę miejsca na 

spojrzenie w przeszłość, i to tę całkiem 
niedawną, czyli okres „Polski Ludo-
wej”, która pozostawiła po sobie wiele 
ambiwalentnych wspomnień, zarówno 
bolesnych, jak i napawających dumą 
i radością. Do tych ostatnich należy 
jedno z bardziej udanych i trwałych 
w skutkach przedsięwzięć oświatowych, 
realizowanych pod hasłem „tysiąc szkół 
na tysiąclecie Państwa Polskiego”, ogło-
szonym oficjalnie przez I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułkę w 1958 
r. Wielki entuzjazm, który towarzyszył 
realizacji tego programu, spowodował, 
że już 3 września 1965 r. otwarto uro-
czyście tysięczną szkołę-pomnik (była to 
Szkoła Podstawowa nr 148 im. Hugona 
Kołłątaja w Warszawie), po czym prze-
dłużono realizację programu budowy 
szkół tysiąclecia do 1972 r. W sumie 
w całym kraju zbudowano ponad 1400 
szkół i internatów za sumę blisko 24 
miliardów złotych. Do dziś wzniesione 
wówczas budynki nadal funkcjonują, 
ale nie wszystkie, a wiele z nich prze-
szło modernizację i przystosowanie 
do standardów obowiązujących we 
współczesnej oświacie, np. powiększo-
no sale gimnastyczne, urządzone nowe 
pracownie informatyczne i przyszkolne 
„orliki”, zmieniono zaplecze kuchenno-

-stołówkowe, przystosowywano budynki 
dla potrzeb uczniów niepełnosprawnych 
itp. Łatwo rozpoznawalna i dość cha-
rakterystyczna, a oparta na założeniach 
modernizmu, bryła architektoniczna 
naszych „tysiąclatek”, a także wiele prak-
tycznych i nowoczesnych rozwiązań 
wewnątrz budynków, powodowały, że 
również setki innych budynków szkol-
nych wznoszonych w Polsce od prze-
łomu lat pięćdziesiątych i sześćdziesią-
tych do początku lat siedemdziesiątych, 
głównie ze zbiórek społecznych oraz ze 
środków finansowych lokalnych władz, 
choć oficjalnie nie były one wpisane na 
listę „szkół-pomników Tysiąclecia”, 
to jednak swoją bryłą oraz rozplano-
waniem wnętrz bardzo przypominają 
typowe polskie „tysiąclatki”. Przykładem 
może być oddany do użytku w 1959 r. 
budynek Szkoły Podstawowej nr 6 przy 
ówczesnej ulicy Kwiatowej, wybudowa-

ny w 1961 r. budynek 
Szkoły Podstawowej 
nr 4 przy ulicy Gra-
nicznej, czy otwarty 
w 1963 r. budynek 

Technikum Budowlanego przy ulicy 
Zuzanny Morawskiej w mojej rodzinnej 
Mławie. Ale tak naprawdę Mława szkoły 
tysiąclecia się nie doczekała. Gdzie więc 
naszych „tysiąclatek” szukać?

W oficjalnym wykazie szkół tysiąc-
lecia jako pierwsza w naszym regionie 
została wpisana – niedziałająca już dzi-
siaj – Szkoła Podstawowa w Bądzynie 
w powiecie żuromińskim. Kolejna, też 
już dziś nieczynna, została wybudowana 
Szkoła Podstawowa w Budach Rządo-
wych w powiecie przasnyskim, która 
znajdowała się w budynku oddanym do 
użytku w 1962 r. w sąsiedniej wsi Nakieł. 
Niedługo potem oddano „tysiąclatki” 
w Emolinku i w Szczytnie w ówczesnym 
powiecie płońskim, a także w Szelkowie 
Starym w powiecie makowskim oraz 
w Turzy Małej w powiecie mławskim. 
Ciechanów doczekał się aż dwóch szkół 
tysiąclecia. Jedna z nich to niedziała-

jąca już Szkoła Podstawowa nr 2 im. 
Stefana Żeromskiego przy ulicy Wojska 
Polskiego, której budynek jest obecnie 
siedzibą Wydziału Nauk o Zdrowiu 
i Nauk Społecznych Państwowej Aka-

a także salą maszyn do księgowania, 
gdzie ustawiono maszyny marki Ascota 
117, najnowocześniejsze wówczas tego 
rodzaju urządzenia sprowadzone do 
Polski. Ćwiczyli na nich nie tylko ucznio-
wie ówczesnego Technikum Ekonomicz-
nego, ale również powstałej w 1966 r. 
Państwowej Szkoły Ekonomicznej 
(policealnej). Dziś pozostało już tylko 

wspomnienie tamtych lat, a także 
nowoczesnych pracowni, szkół oraz 
tego wyjątkowego społecznego entu-
zjazmu towarzyszącego wznoszeniu 
„tysiąclatek”.

Ile powstało ich w sumie w naszym 
regionie? Według oficjalnego wykazu 
szkół-pomników tysiąclecia w latach 
sześćdziesiątych oddano do użyt-
ku 30 szkół na terenie północnego 
Mazowsza. W ówczesnym powiecie 
ciechanowskim, poza wspomniany-
mi już placówkami, wybudowano 
szkołę podstawową w Bądkowie 

i w Zielonej, w powiecie mławskim – 
w Bogurzynie, Morawach, Turzy Małej 
i Wróblewie, w powiecie żuromińskim 
– w Bądzyniu, Lutocinie i Syberii, 
w powiecie przasnyskim – w Budach 
Rządowych, Rzęgnowie, Zawadach 
i w Żelaznej, w powiecie płońskim – 
w Emolinku, Królewie, Latonicach, 
Milewie, Radzyminku i Szczytnie, 
w powiecie pułtuskim – w Dzierżeninie, 
Strzegocinie i Zambskach, w powie-
cie makowskim – w Młodzianowie, 
Rakach, Sielcu Nowym i Starym Szel-
kowie, a w powiecie wyszkowskim – 
w Rybienku Leśnym i w Woli Mystkow-
skiej. Niestety prawie1/4 z tych szkół 
już dziś nie funkcjonuje. Okazało się, 
że to co było marzeniem całego poko-
lenia powojennych pedagogów, aby 
można było kształcić nowe pokolenie 
Polaków w nowoczesnych szkołach, 
nie wytrzymało próby czasu, i to nie 
ze względu na bazę oświatową, ale 
z powodu zupełnie nowych wyzwań, 
które przyniosła nam współczesność.

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Nasze „tysiąclatki”

I nadszedł czas próby dla rządców, 
merów i rajców na ziemi ciecha-
nowskiej i w całej Rzeczypospolitej 
dnia siódmego miesiąca czwartego 

roku pańskiego bieżącego. I na jednych 
lud łaską spłynął, innym zaś miejsca 
dalekie, gdzie pieprz rośnie, pokazać 
zapragnął. I nastał nowy, wspania-
ły świat.

Zakrzyknął przeto król były Jarko, 
jakoby tryumf to stronników jego, 
albowiem sejmiki książęce jako bastion 
utrzymali. Żachnął się tedy król Donald 
i oznajmił, iż grody największe wszak 
w jego władzy. Wiec na prowincyi jako 
i wiec październikowy zatem się jawi – 
tryumf przeto, jako i porażka, a jedno to 
czy drugie, od punktu siedzenia zależy. 
Nihil novi. 

Tako i w księstwie mazowieckim nie 
inaczej, a rad z łaski ludu namiestnik 
Adam z Truzik. 

Jeno w kasztelanii ciechanowskiej 
rajców połowę przetrzebiło. Nowa zaś 
rajców drużyna pospołu w jedną i drugą 
stronę spogląda. Trzech ich się jeno osta-
ło, co nie wiedzą jeszcze gdzie patrzeć, 
albowiem Stronnictwo ich Bezstronnym 
się zowie. I zaprawdę powiadam wam, 
ci miłosierdzia dostąpią.

Com niedzielę temu wieszczył, spraw-
dziło się z grubsza. 

W grodzie ciechanowskim, jako i w 
grodzie glinojeckim, lud merów swych, 
ni Krzyśko Kosowskiego, ni Łukasza 
Laczkowskiego, pozbyć się nie raczył, 
a łaska ludu wielka była, choć frekwen-
cya mniejsza. 

A we włościach wiejskich ciechanow-
skich druga bitwa nastąpi, a w bitwie 
tej naprzeciw siebie stary i młody wilk 
staną. Jeno wiedzieć nam nie dano, kto 
stary, a kto młody, jako i kto tryumfu 
dostąpi - Stefko z Pawłowa, czy Artur 
Fraczek. A dzień sądu dnia dwudzieste-

go pierwszego miesiąca czwartego roku 
pańskiego bieżącego nastanie. A naten-
czas konia rzędem temu, kto rajców we 
włościach wiejskich poskromi, albowiem 
rozbicie dzielnicowe tu większe, niż za 
księcia Bolesława.

We włościach sońskich Jarko Koma-
rowski z wiecu z tarczą powrócił, albo-
wiem lud łaską go obdarzył na roków 
następnych pięć, przeto radością jego 

serce przepełnio-
ne. Jako smutkiem 
i zgryzotą Joanny 
Strumyckiej-Krab, 
która na tarczy wró-
ciła, a stronnictwo 
jej rajców swych i w 
kasztelanii mieć nie 
będzie. Takiż to boski 
plan na sońskie wło-
ści, czyli rządów kon-
tynuacya.

I nim jeszcze kurz 
bitewny opadł, popę-
dził Jarko do włości 
Gołotczyzna, gdzie 
gwardia z włości 
Sońsk osiedliła się, 

z wojaży z włości Ciechanów wracając, 
coby i włości Gołymin natenczas mieć 
na względzie. 

I stał się koniec. Czasów ostatecz-
nych Zdziśko z Ojrzenia acz nie chciał, 
doczekać musiał. Mawiają, że krnąbrny 
on był i język jego cięty. Czy jeno powód 

to porażki jego? Tego wiedzieć nam nie 
dano. Za to wiedzieć nam dano, iż lud 
zmian zapragnął, przeto łaski swojej 
Zdziśko odmówił. I nastał czas rząd-
cy nowego, a imię jego Artko De Lura. 
A jako rządca nowy, zaufania kredyt 
podarować mu trzeba, coby za roków 
parę obaczyć, czy pożyczka ta zacną li 
kiepską inwestycyą. 

Status quo we włościach ziemi cie-
chanowskiej. I Mariola z Regimina i Pie-
trek Markowicz we włościach Grudusk, 
i Pietrek Skowronek w Opinogórze, a i 
Adaśko Komorek z włości Gołymin, soli-
darnie pozycye swe obronili.

I nastał czas rajców wszelakich, co 
układać się poczną i swary prowadzić, 
coby głos swój i racye ponad innych 
wynieść. A co uradzą, obaczym, jako 
i dobrze uradzą, li źle. Albowiem takie 
to wiecu na prowincyi konsekwencye.

Natenczas ziemia ciechanowska 
w nowy czas weszła, a przyszłość jej 
nieznana. Coby wieszczyć losy nasze, 
wyżej spojrzeć nam trzeba.

A w Rzeczpospolitej aborcya, relo-
kacya, inflacya i komisye. Lud wiejski 
wzburzony i były rządca włości Pcim. 
Babciowe, dukaty od myta wolne 
i Zbyszko Żeberko. 

Moskale Kozaków biją, Hebrajczycy 
biją Arabów, a lud Jankesów na króla 
byłego tęsknym wzrokiem łypie.

Nowy, wspaniały świat.
RADEKtor Lopez
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Nowy, wspaniały świat

Otwarcie „tysiąclatki” - Szkoły Podstawowej 
w Żelaznej Rządowej w pow. przasnyskim, 5 X 1965 r.

Takie cegiełki o różnej wartości sprzedawał Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół

demii Nauk Stosowanych im. Ignacego 
Mościckiego, a druga to Liceum Eko-
nomiczne im. Oskara Langego przy ul. 
Orylskiej (dzisiejszy Zespół Szkół nr 
2 im. Adama Mickiewicza). Budowa 
drugiej z wymienionych placówek była 
doniosłym wydarzeniem w życiu miasta. 
Akt erekcyjny pod jej budowę wmuro-
wano 12 grudnia 1964 r., a uroczyste 
otwarcie nowej szkoły miało miejsce 24 
listopada 1966 r. Ówczesna prasa tak 
relacjonowała to wydarzenie: „Tech-
nikum Ekonomiczne w Ciechanowie 
jest 107 Tysiąclatką w naszym woje-
wództwie. Piękna to szkoła i rzeczywiście 
godna miana pomnika Tysiąclecia. (…) 
Największy podziw budzi laboratorium 
języków obcych. 25 kabin wyposażonych 
w odpowiednie urządzenia i stół lektor-
ski przypominający pulpit rozdzielczy 
w fabryce, pozwala prowadzić naukę 
języków obcych najnowocześniejszy-
mi metodami”. Opisujący nową szkołę 
dziennikarz „Trybuny Mazowieckiej” 
zachwycał się również pracowniami 
specjalistycznymi do nauczania che-
mii, fizyki i przysposobienia obronnego, 


